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O d d z ia ł y  w ła s n e :  W  B ę­
d z in ie ,  w  D ą b ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  na  G . 
Ś lą s k u .

Dąbrowa,  Sienkiewicza 6, Telefon 73.

Dzienn ik  polityczny, sp o łeczn y  i l i teracki.
Będzin, Małachowskiego S, Telefon 84. Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64.

Wszystkim, którzy w dniu 3 Września r. b. 
wzięli udział w oddaniu ostatniej przysługi

ś .  t  p-

Franciszkowi Wykrocie
a w szczególności: Przewielebnem u Ks. Augustynowi 
Binczewskiemu, Cechom  Rzeźniczym z Zagłębia, fj 
Tow. Rzemieślniczemu w Dąbrowie, znajomym, 
przyjaciołom i krewnym składa Bóg zapłać

Żona z synami.

Z n ajd u jące s ię  w  W ilnie:

MASZYNY DRUKARSKIE, S I L N I K I ,  
PRASA DO SIANA, BECZKI DĘBOWE  
i LIPOWE, KOTŁY, KARTOFLANKA, 
ŻELAZO KĄTOWE, BLACHA ŻEL. 

WAŁY OATROWE, i. t. p .
będą sprzedane w drodze przetargu w Odziale Likwidacji 
Zdobyczy Wojennej L i t w  y Środkowej w Wilnie ul. 

Mickiewicza ‘24.

s™ ły „DEMOBIL" zeszy t 9-iy.
T erm in  sk ła d a n ia  o fe r t  9  lis to p a d a  1921 r.

Kala i mniTowarzystwa handlowo - P m i s t a g o
w Zagłębiu Dąbrowskim

zgodnie z § 24 statutu, m ają zaszczyt prosić P.T. 
Członków o konieczne przybycie w dniu 13 Listopa­
da r. b., o godzinie 3-ej po południu do gmachu 
własnego naszego Towarzystwa w Będzinie, przy 
ulicy M ałachowskiego Nb 31 dla przyjęcia udziału w

nodzuyczojiw ogólnym zebrani
zwoływanym ze względu na bardzo  ważne i niecierplą-  

ce zwłoki sp raw y  Hurtowni.

Przedm iotem  obrad będzie:
1) wybór prezydjum
2) odczytanie protokułu o s t a t n i e g o  ogólnego 

zebrania,
3) sprawa dalszej działalności T-wa Handlowo- 

Przemysłowego,
4) sprawa fuzji z Towarzystwem „ P ia s t” i prze­

mianowanie Towarzystwa Udziałowego „H ur­
tow nia” na Towarzystwo Akcyjne,

5) wolne -wnioski Zarządu i Rady,
• 6) wolne wnioski członków.
W r a z i e  nieprzybycia w powyższym (1-szym) 

terminie odpowiedniej liczby P. T. Członków, odbę­
dzie się nadzwyczajne ogólne zebranie w (11-gim te r­
minie) w tymże gm achu i dniu, o godzinie 4-ej po 
południu i uchwały tego będą p r a w o m o c n e  bez 
względu na liczbę przybyłych i liczbę głosów.

Będzin, dnia 23 Października 1921 r.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim tym którzy brali udział w p o g r z e b i e  

świętej pamięci

Albiny Twardori
jak r ó w n i e ż  Szanownemu Duchowieństwu a mianowicie ks. 
Knapp i ks. Kobiuskiemn składa serdeczne Bóg zapłać

R odzin a .

PrzealQd polityczny.
Sosnowiec, 23 października.

Ubiegły tydzień przyniósł atację, kopalnie zaś, przy 
nam  nareszcie tak długo 
oczekiwane rozstrzygnięcie 
losu G. Śląska.

Wypowiedzieliśmy wczo­
raj na tym miejscu prze­
konanie, iż wyrok rady 
am basadorów  jest krzyw­
dzącym dla nas; niemniej 
jednak, zamyka on okres 
dotychczasowej niepewno­
ści, a ustalając nareszcie 
naszą zachodnią granicę, 
uwalnia siły polskie z te ­
go frontu i pozwala je prze­
rzucić na front Wileńszczy- 
zny i wschodniej Małopol­
ski. 1 aczkolwiek dopiero z 
chwilą ustalenia prawnego 
stosunku wschodniej Ma­
łopolski i ostatecznego po­
myślnego załatwienia kwe- 
stji Srod. Litwy nastanie  
nareszcie dla naszego p a ń ­
stwa era prawdziwego po­
koju, pozwalająca nam  po­
święcić wszystkie rozpo- 
rządzalne siły palącym za­
gadnieniom odbudowy, po­
prawy finansów i unorm o­
waniu wewnętrznych sto-

znane niemcom, są s tare  
i na wyczerpaniu. Pozatym 
dostajemy w spadku olbrzy­
mie lasy w pszczyńskim 
powiecie.

Przyrost feryforjalny W y ­
nosi: pow. rybnicki, pszczyń­
ski, katowicki i król.-hucki w 
całości, dwie trzecie pow. 
zabrskiego, trzy czwarte 
bytomskiego (bez miasta), 
dwie trzecie pow. tarno- 
górskiego i bez małych 
skrawków niema! cały pow. 
lubliniecki.

Jak to już wczoraj za­
znaczyliśmy, formalne obję­
cie przez Polskę przyzna­
nych nam  części G. Ś ląs ­
ka nastąpi dopiero po za­
warciu przez Niemcy i Pol­
skę umowy ekonomiczno- 
gospodarczej. Rząd polski 
winien więc okazać całą 
energję i umiejętność, by 
um owa ta wypadła dla nas 
pomyślnie.

Sprawa pozbawienia azy­
lu w Polsce 16 działaczy 
rosyjskich, a w śród nichsunków, to jednak decy 

zja górnośląska daje nam  gen. Bałachowicza, na sku
mimo wszystko m ocne tek bezczelnych żądań so-
podstawy ekonomiczno-go- wietów, wyrasta na wielki
spodarcze i w z m a c n i a  skandal.
w sposób wydatny nasz 
organizm państwowy.

Przetłum aczone na ję­
zyk praktyczny wynosi to 
całą  produkcję cynkową G.

Pomijając już względy 
ogólno-ludzkie, ustępliwość 
w tym wypadku rządu pol­
skiego godzi w su w eren ­
ność państw a naszego i

Śląska 82 procent produk- jaskrawo uwydatnia niedo- 
cji węglowej, 61 procent łęstwo naszego min. spraw 
koksu, 63—65 procent że- zagranicznych, które nie 
laza i około 70 proc. stali, uzyskało w zamian żadnych 

Zaznaczyć należy, iż ko- ustępstw  od rządu sowie- 
palnie węgla nam  przyzna- tów.
ne są w pełni rozwoju, po- Polscy obywatele gniją 
kłady węglowe w pszczyń- w dalszym ciągu w więzie- 
skim i rybnickim powiatac niach bolszewickich lub są 
są jedne z najlepszych na narażeni na tysiączne szy- 
świecie i oczekują na eksplo kany, p. K arachan zaczy­

na rządzić się w W arsza­
wie na wzór Repnina, a 
rząd polski jest w dalszym 
ciągu lojalnym. Wobec ko- 
go?

Chcemy uczciwie wypeł­
nić warunki traktatu rys­
kiego. Nie jest to jednak 
równoznaczne z zezwole­
niem na wtrącanie się w 
nasze stosunki obcego rzą­
du.

W tym wypadku daje się 
po łapie. Nawet wtedy, gdy 
łapa ta jest ozdobiona... 
kradzionymi brylantami.

Sejm śpi. Byłoby to je­
szcze pół biedy, gdyż w te­
dy nie robiłby przynajmniej 
głupstw.

Od czasu do czasu jed­
nakże^ su were ni otwierają 
jedno oko (w dniu wypłat 
poselskich djet naw et oba) 
i myślą, jakiegoby tu znów 
figla urządzić.

Upływa dwa tygodnie od 
pierwszego wystąpienia w 
izbie sejmowej min. Mi­
chalskiego i dotychczas 
niem a on żadnych pełno­
mocnictw, potrzebnych do 
sanacji naszego bagna fi­
nansowego. Komisje radzą, 
dysputa rzeczowa przenosi 
się na ulicę, roznamiętnia 
zgoła niepotrzebnie masy, 
wobec których przywódcy 
bawią się... w torreadorów, 
a kraj czeka w dalszym 
ciągu na czyny.

Zaiste, trag icznie-śm ie­
sznym i bolesnym zarazem 
jest obraz sali sejmowej 
przy ul. Wiejskiej.

Powietrza! tchu! nowych, 
m ądrych ludzi!—woła kraj 
cały!

Niespodzianie spraw a 
wschodniej Małopolski s ta ­
ła się wypadkiem dnia, 
dzięki P. P. S., która, nie 
czekając na projekt rządo­
wy o ustroju tej części 
Polski, pragnie w zorem  za­
pewne p. H ym ansa, s tw o­
rzyć oddzielny kanton czy 
jakieś federacyjno-buforo- 
we państew ko rusińskie 
w ram ach  państw a pol­
skiego.

Będąc bezwzględnymi 
zwolennikami jaknajszer- 
szego rów noupraw nienia 
wszystkich w Polsce n a ­
rodowości, nie możemy je-



dnakże nigdy zgodzić się 
na podobne rozbijanie jed­
ności państwa.

Lwów jest szpikiem Pol­
ski. We Lwowie dzieci trzy­
nastoletnie padały na bru­
ku w obronie polskości.

Czy posłowi Niedział­
kowskiemu i tow. wiado­
mo o tym ?

j. w.

Krsalfts polityczna.
(Z  pism i dzienników w czo ­

ra jszych).

— W  Portugalji  p o w s ta ł  n o ­
wy gabinet w ojskow y p o d  p rz e ­
w o d n ic tw em  M anuela Coelho.

—  Briand przy ją ł posła  au- 
s tr jackiego M ichoffa ,  k tó r e ­
go zap ew n ił  o życzliw ych z a ­
m iarach  Francji w zg lędem  A u  
strji. F ran c ja  —  zaznaczy ł pre- 
m jer  — dołoży  wszelk ich  s ta ­
rań  w celu zapew nien ia  n iepo

dłegłcści Austrji,  k tóra  jes t  n ie ­
zb ęd n a  d la  ró w n o w ag i e u ro ­
pejskiej i dla pokoju  świata . 
Briand zapewnił, że na  konfe­
rencji  waszyngtońskie j s ta rać  
się będzie  osiągnąć o d p o w ie ­
dnie korzyści dla Austrji.

— W  Sof ji rozpoczą ł  się 
wielki p roces  p rzeciw  w inow aj­
com  wojny', gab inetow i Rado- 
s law ow a Z  w yją tk iem  premje- 
ra, w szyscy  byli m inistrow ie 
przewiezieni zostali z w ięz ie ­
nia na ław ę  oskarżonych. S il­
ne w rażen ie  w y w o ła ło  u k aza ­
nie się p rzed  trybuna łem  b. 
genera liss im usa  Z akow a. P ro ­
ces ten  w yw oła ł olbrzymie z a ­
in teresow anie. Z jechali  się k o ­
respondenci z ca łego świata.

-— W  N iem czech  rozpoczę to  
dochodzenia  co do szkód po 
niesionych  przez N iem ców  na 
G órnym  Śląsku  od  dnia 10 lu 
tego 1920 r. t. j. od dnia o k u ­
pacji. O dszkodow an ie  nas tąp ić  
m a n a  m o cy  specja lnej ustawy, 
w zorow anej na  ana logicznych  
u s taw ach  u la  P rus  Z acn o d n ich  
i Poznańskiego .

Rozruchy zbrojne 
na G. Śląsku.

Bytom, 22 października .
K om uniści górnośląscy  w y ­

dali poufny okólnik do sw ych  
oddzia łów , w k tó rym  z a w ia d a ­
miają, że zbrojne organizacje 
n iem ieckie p rzygo tow ane  S ą  do 
w y s tąp ien ia  i u g ru p o w an e  w 
ten  sposób, że w danym  razie 
o toczyć  m ogą okręg  p rz em y ­
słowy ze wszystkich stron. Z a ­
m ierzone jest w yw ołanie  „pu- 
t s c h u “ nac jonalis tycznego nie 
tylko na G. Ś ląsku, ale i w 
ca ły ch  Niem czech, ab y  u m o ­
żliwić w p ro w ad zen ie  rządów  
reakcyjnych .

Okólnik  w zyw a robotn ików  
do energ icznego o d p arc ia  z a ­
m achu  nacjonalis tów .

Gen- Le Rond 2ccia posiłKóui
Gen. Le R ond zażąd a ł  w y ­

słania znacznych  posiłków  w o j­
sk o w y ch  na  G. Śląsk.

Pogotow ie policji.
Kom isja m iędzyso juszn icza  

w y d a ła  rozkaz aby  członkowie 
policji p leb iscy tow ej p o d  ż a d ­
nym  p o zo rem  nie opuszczali  
sw o ich  siedzib. W  razie o p u ­
szczenia m ieszkania u rządzen ia  
m ieszkaniow e cz łonków  policji, 
nie s to su jących  się do ro zk a ­
zów, zos taną  skonfiskowane.

flozkaz mim p ia li
M

P o d p a to k a ,
POWIEŚĆ.
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Z napełnioną głow ą tymi m y­
ślami Amanda zasnęła.

Jednocześnie m yślał Owidjusz: 
— Szczęśliwa gwiazda mi 

świeci... Bez tego znalazłbym  
się w djabelnie przykrym po­
łożeniu... T a hultajka w szystko  
odgadła i jestem  pewien, że 
sprzedaćby mnie była gotową, 
fja szczęście posiadam przed­
miot. którym skrępuję jej usta 
i ręce. Nie mam się czego oba­
wiać.

Z łatwą do zrozumienia nie­
cierpliwością Harmant oczeki­
wał na przybycie sw ego w sp ól­
nika.

Przew idyw ał trudności, z ja­
kimi Soliveau walczyć będzie

zm uszonym , przed osiągnię­
ciem celu. Niewiedząc nazwiska 
mamki, u jakiej przed laty dwu­
dziestu jeden Joanna Fortier 
umieściła sw e dziecię, czyż 
zdoła odnaleść ślady pochodze­
nia owej dziew czyny, której 
dziwne podobieństwo z wdową 
po Piotrze Fortier, w skazyw ało  
jako córkę tejże.

Zerwał się przeto z krzesła  
z pośpiechem  gdy pewnego ra­
na w Courbevoie oznajmiono 
mu przybycie Owidjusza Soli­
veau.

— Tak rychły powrót, nie 
wróży uic dobrego — rzekł sam  
do siebie, i rozkazał bezzw ło­
cznie wprowadzić przybyłego  
do gabinetu.

— Daremna praca... nie po­
wiodło się?.. — zapytał Garaud, 
gdy obaj sami pozostali.

— Przeciwnie... skutek naj­
lepszy — odparł Soliveau.

— W szystko zdobyłeś?
— W szystk o!
— I odnalazłeś ślad córki 

Joanny Fortier?

Szczury uciekają!
D yrekc ja  pocz t w K atow i 

cach  w y d a ła  do urzędników  
okólnik z zapy tan iem , którzy 
na w y p ad ek  p rze jęc ia  teryto- 
rjum przez P o lskę  chcą  się

p rzenieść do Niem iec- W ię k ­
szość n iem ców  ośw iadczyła  się 
za w y jazdem  do Niemiec, tyl­
ko nieliczni niżsi funkcjonarju- 
sze n iem cy p ra g n ą  p o zo s tać  na 
miejscu.

m y  pm  co mo isc
Wyjaśnienia min. skarbu.

M
Bytom, 22 października.

O rg an izac je  bo jow e niem iec­
kie o trzym ały  rozkaz zn iszcze­
nia p rzed  w kroczen iem  wojsk 
polskich n a  p rzyznane  tery to- 
rja G. Ś ląska —  w szy s tk ich  
ap a ra tó w  te lefon icznych  i te le ­
graficznych.

Dyktatura proletar- 
jatu na G. Śląsku.

Bytom, 22 października .
K om unistyczna „Die Rote 

F ahne"  ro z d aw an a  jes t  w  G li­
w icach  m aso m  zadarm o. P ism o 
to  zam ieszcza p o d b u rza jące  
artykuły, naw ołu jące  do  p o ­
w stan ia i do  ogłoszenia n a  G. 
Śląsku d y k ta tu ry  pro le ta rja tu .

Odroczenie puczu.
Bytom, 22 października .

W sk u tek  w iadom ości o o d ro ­
czeniu term inu  za jęcia  przez  
P o lsk ę  p rzyznanego  jej n a  G. 
Ś ląsku te ry to rjum , cz łonkow ie 
se lbstschutzu  n a  posiedzeniu  we 
W roc ław iu  uchw alili  odroczyć  
te rm in  p rz y g o to w an y ch  ro z ru ­
chów  zbrojnych. N akazano je d ­
nak  p ogo tow ie  i obserw ac ję  
działaczy  polskich.

N a posiedzeniu  komisji skar- 
b o w o  budżetow ej rozpoczę to  
dyskusję  n ad  p ro jek tem  usta  
w y o daninie

D eba ty  zaczę ły  się od z a d a ­
nia ministrowi skarbu  szeregu 
pytań, z k tó rych  n a  uw zględ­
nienie zasługują:

1) jaką sum ę m inis ter  sk a r ­
bu zam ierza  osiągnąć z daniny; 
- 2) na podstaw ie  jas ich  d a ­

nych minister doszed ł  do tej 
sum y;

3) dla jakich ce lów  m a s łu ­
żyć sum a zeb ran a  z daniny.

W  odpow iedzi na pierw sze 
p y tan ie  minister p rzeds taw ił  
n as tępu jące  cyfry:

B. Kró!, K ongresow e ma dać 
od  p oda tku  g runtow ego i po 
dym nego  34 m iljardy  400 mil- 
jon., od  nieruchom ości 1 mil 
ja rd  400 milj., od  p rzem ysłu  6 
m iljardów  830 milj., ra zem  42 
m iliardy 670 miljonów;

B zabór a u s t r : od p o d a tk u
gru n to w eg o  i podyrnnego 21 
m iljardów  500 milj., od  n ieru ­
chom ości .370 miljonów, od 
przem ysłu  2 m iijardy 30 miljo­
nów, ^azem 23 m iljardv 900 
miljonów.

B. zabór pruski: od  p o d a tk u  
grun tow ego  i podyrnnego 13 
m iljardów  200 miljonów, od 
n ieruchom ości 360 miljonów,
od  p rzem ysłu  1 miljard 690
miljonów

K resy  wschodnie: od  p o d a t ­
ku g run tow ego  i podyrnnego  
5 m iljardów  580 miljonów, od 
nieruchom ości 160 miljonów,
od  p rzem ysłu  745 miljonów.

W arszaw a, 22 października .

razem  6 m iijardów 480 miljo­
nów.

N astępn ie  to w arzy s tw a  a k ­
cyjne na ca łym  obszarze  R z e ­
czypospolite j 6 miljardów (czy 
nie za mało? — R e d  ), lokato 
rovwe 1 miljard 440 miljonów, 
od sam o ch o d ó w  1 miljard 312 
miljonów Cała więc danina  m a 
przynieść 89 miljardów 5 7 miljon

Na drugie py tan ie  m inister 
odpow iedzia ł ,  że dan inę  okre­
śla na pods taw ie  podarku  z ro ­
ku 1920 i za s tosow anej do  n ie­
go w ielokrotności.

N a trzecie  py tan ie  o d p o w ie ­
dział minister, że dan inę u ży t­
kuje na: a) pokrycie luki w bud- 
żecie, b) na  s tw orzenie  p o d ­
s taw y  dla dobrego  pieniądza 
polskiego, c) do stw orzenia  
p o d s taw y  dla banku biletowego.

t-’o tych odpow iedz iach  roz­
p o czę ła  się w łaśc iw a dyskusja  
Z ab ie ra l i  głos posłow ie: Ponia 
towski im „W yzw olenia"  i R a ­
taj im P. S. L Obaj pos łow ie  
stwierdzili, że s tron ic tw a  ich 
w zasadzie  są za daniną, j e d ­
n akże  uw ażają ,  że w ątp liw ą 
jest możność p rzeprow adzen ia  
jej w formie p roponow anej  
przez  ministra. W o b e c  tego p. 
Ponia tow ski sądzi, że należy 
wykluczyć dan inę  od podym - 
nego, zaś p. R a ta j  zw raca  
szczególniejszą u w a g ę  na k o ­
n ieczność w p ro w ad zen ia  p r o ­
gresji, oraz ustanow ien ia  p e w ­
n ego  minimum egzystencji, k tó ­
re by łoby  wolne od  daniny.

Po  tych  n a rad ach  za k o ń czo ­
no dyskusję .  N astęp n e  po s ie ­
dzenie w e czw artek

Walka z drożyzną.
Wstrzymujmy się od zakupów!

M arka  polska stale, acz p o ­
woli podnosi się z upadku. O- 
g ro m n e  wahania, k tó rym  kurs 
jej p o d leg a  św iadczą  w y m o w ­
nie, że ci zdrajcy, co gnębili 
n aszą  m arkę  i ca ły  swój k a p i ­
ta ł  lokowali w w a lu tach  z a g ra ­
nicznych, w idząc sw e miljar- 
d o w e  straty, chcą się ra tow ać 
i s ta ra ją  się wszelkimi siłami 
obniżyć kurs marki polskiej.

Sosnowiec, 23 październ ika

M ożem y być jednak  pewni, że 
w szystkie  te  pod łe  know ania  
p o zo s tan ą  b ezow ocnym i i m ar 
ka nasza  dojdzie  do tej w a r ­
tości, jak ą  mieć powinna.

Jednocześn ie  ze w zros tem  
w artośc i  naszej w a lu ty  m uszą 
się obniżyć w szys tk ie  ceny. 
Dziś już za  5—6 tysięcy  mk. 
polskich m ożna  kupić w  K a to ­
w icach  lakierki, za k tó re  nasi

—  Odnalazłem.
— Za pomocą mamki ?
—  Nie; mamka oddawna u- 

marła, to jednak nie przeszko­
dziło mi w osiągnięciu wiado­
mości, co się stało dalej z tym  
dzieckiem.

— Została oddaną do przy­
tułku^ dia opuszczonych dzieci?  
— pytał dalej Garaud.

Owidjusz poruszył głową  
twierdząco.

— W Paryżu?
— Tak.
— Zatym rywalką mej córki 

jest niezaprzeczenie Łucja For­
tier.

— Wstrzymaj się... zaczekaj... 
galopujesz zbyt prędko—zawo­
łał Soliveau — przedewszyst- 
kim potrzeba nam wiedzieć, czy 
córką Joanny jest ta Łucja, 
którą znamy?

— Aież to uderzające podo­
bieństwo...

—  Może służyć za przypu­
szczenie, lecz nie jest dowodem.

— Nie przynosisz mi więc 
tego dowodu?

— Naturalnie, że nie. P rzy­
noszę ci protokół, zawierający 
szczegóły, odnoszące się do 
złożenia tej małej w przytułku, 
co upoważnia m nie do zasię­
gnięcia wiadom ości, czy li d zie­
cko, zapisane tamże w księgach  
pod dziewiątym numerem, jest 
tą dziewczyną, o którą nam  
chodzi.

— Pokaż rai ów protokół... 
— rzekł Harmant.

Owidjusz dobył z pugilaresu  
autentyczny oryginał dokum en­
tu, otrzymany od Duchemin’a 
w m erostw ie Joigny i podał go 
przem ysłowcowi.

— jakim sposobem  u czarta 
zdołałeś wydobyć ten papier — 
zaw ołał Garaud. przeczytaw szy  
go 7. uwagą.

Soliveau opowiedział znane 
nam już szczegóły.

— Zuchwalstwo twoje prze­
strasza mnie!.. — szepnął mi- 
Ijoner, w ysłuchaw szy opowia­
dania. — Jestżeś pewien, że 
nie wynikną ztąd niebezpieczne 
dla nas obu następstw a?

szew cy żąd a ją  15—20 tys. mk. 
Palto  z im ow e przyzw oite  lub 
garnitur m ary n a rk o w y  k o sz tu ­
je na G órnym  Śląsku 30—40 
tys. mk polskich podczas  gdy 
nasi k raw cy  od roboty  garni 
tu ru  żądają  i biorą po 30 tys. 
marek! K to  więc m oże niech 
czeka, niech się w strzym a z 
zakupam i, by  później gorzko 
me ża łow ał w y d an y ch  p ien ię ­
dzy.

T ak i  sam  s tosunek  widzimy 
w papierze , w skórach, w ga- 
lanterji, w d rukach  i t. p.

P rzypuszczam y, a n aV e t  j e ­
s teśm y pewni, że po p rz y łą ­
czeniu G. Siąska, co n as tąp i  
zap ew n e  w b ard zo  krótkim  
czasie, ceny pow yższe  zn a c z ­
nie się obniżą, choćby  n aw et 
kurs naszej m arki pozosta ł  ten 
sam, co dzisiaj.

N iechże w ięc has łem  dnia 
dzisiejszego będzie d la  w szy s t­
kich: „Nie kupow ać nic! W s t rz y ­
m ać się od zakupów  rzeczy ,k tó ­
re nie są n iezbędne!"

A  nasi rodzimi paskarze ,  j e ­
śli nie odczu ją  dziś powagi 
chwili i nie zniżą cen, to w k ró t ­
ce po przy łączeniu  G, S iąska 
odczu ją  wszystko na  swej skó ­
rze, gdyż sklepy ich i m ag azy ­
ny będz iem y  omijali, jak  z a ­
pow ietrzone.

( s . )

K r o n i l i a .
K alendarzyk .

Dziś Ignacego.

Jutro Jana

W sch  słońca 6 m 8 
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D a n i n a ,
Obywatele! wreszcie przyszły czasy, '3 
Z e  trza ojczyźnie drogiej trochę dać — 
Każdy do brania wprawdzie bardziej

łasy.
Lecz na ofiarę taką wszystkich stać.

Nie narzekajcie, źe niema pieniędzy — 
W pończochach, skrzyniach chowacie

ich dość.
Mimo drożyzny nikt nie um aił z nędzy 
A miljonerem jest, co drugi gość.

Obywatele! wreszcie przyszły czasy, 
Aby naprawić w Polsce wszystko zło  ~  
DalejI otw ierać wertheiniowskie kasy! 
Niechaj danina da miljardów sto!!

N E M O .

W redakcji.
Pukanie. Proszę! Drzwi r e ­

dakcy jne  o tw iera ją  się z lekka 
i w chodzi drżąca , nieśmiale- 
blada, w ysm ukła  p o s tać  dyr. 
C zarneckiego. Na trzykro tne  
zapytan ie ,  czego sobie życzy, 
dyr. Czarnecki,  do  n iedaw na 
jeszcze  dziarski i rezulutnie 
krzykliwy, szep tem  d ra m a ty cz ­
nym  wycedził:

— Najpewniejszym  w św ię­
cie! Niemam się czego obawiać, 
trzymając człowieka sim ie sk rę­
powanego, jak ja go trzymam. 
Milczeć, jest jego własnym  in­
teresem , ponieważ gdyby się 
odw ażył o czym ś powiedzieć, 
czekałaby go kara za kradzież 
dokumentu, a razem i druga za 
sfałszowanie podpisu na wekslu.

XX.

Chwila milczenia przecięła 
rozmowę, pomiędzy d woma 
wspólnikami.

—  Masz słuszność... — rzekł 
Harmant w zam yśleniu. — Cóż 
teraz robić zamierzasz ?

;c. d . n



— Pro - pro - prosiłbym o, o 
reklamę...

Momentalnie zrozumiałem, iż 
przeistoczenie zew- i wewnę­
trzne dyr. Czarneckiego nastą­
piło na skutek zjeżdżenia jego 
„Dam i huzarów" przez zawo­
dowego krytyka z Kurjera Z a ­
głębia

— O jaką reklamę idzie?
— O wtorkowe przedstawie­

nie. Daję „Chrześniaka wo­
jennego" Ponieważ jednak 
wiem. iż nasza publiczność lu­
bi czystą sztukę, zaprosiłem 
również dr. Tho Rhama, który 
zahypnotyzuje publiczność, aby 
ta chodziła na dramat i ko- 
medję

Trudno, cel uświęca środki.
Reklamy odmówiliśmy, gdyż 

dowiedzieliśmy się z boku, że 
dr. Tho Rhama został zapro­
szony w innym zupełnie celu, 
o którym powiadomimy z zu­
pełną ścisłością szan publicz­
ność w numerze wtorkowym.

jr*
N in ie jszy m  p o d a ję  d o  w iad o m o śc i p u b lic z n e j, że  n a  •

W yższych k u rsa c h  H an d lo w o  -B u ch a lte ry jn y eh  J

OTYLJI WOLSKIEJ w Sosnowcu f
z d n ie m  1 lis to p a d a  r. b. ro z p o c z n ą  się  p o z a  p rz e d m io ta m i w y k ła d a n y m i 
a m ian o w ic ie : b u c h a ite r ją  h a n d lo w ą , k o re sp o n d e n c ją , s te n o g ra f ią , k a l i ' 
g ra fją , ro n d e m , a ry tm e ty k ą , g eo g ra fją , p ra w e m , to w a ro z n a w s tw e m , p is a ' fil
n iem  n a  m a szy n ach , fra n c u sk im , n ie m ie c k im  i a n g ie lsk im .

Specjalne w kłady buchaitefji rolniczej.
Z a p isy  p rz y jm u je  Z a rz ą d  K u rsó w  w  S o sn o w c u -K o n s ta n ty n ó w , u l. K a m ie n ­

n a  N r. 5. C o d z ie n n ie  od  god z . 10— 11 i p o  p o łu d n iu  o d  6 — 7.

W OLSKA.  m

G e n e ra ł  J ó z e f  H aller ,
mianowany został generalnym 
inspektorem artylerji. Równo­
cześnie zostaje gen Haller 
członkiem ściślejszej rady wo 
jennej Siedzibą gen. Hallera 
będzie Warszawa, skąd dzia­
łalność jego będzie obejmowa­
ła całość państwa.

K u r s y  d la  d o ro s ły ch .
Związek polskiego nauczyciel­
stwa szkol powszechnych otwo­
rzył w szkole miejskiej w D ą­
browie, obok kościoła, kursy 
dla dorosłych, na które przyj­
mowani są zarówno analfabeci, 
jak i osoby pragnące rozsze­
rzyć zakres posiadanych w ia­
domości.

Z  ważnej tej placówki po­
winni gremjalme skorzystać 
zwłaszcza robotnicy.

O cukier . Prawdopodobnie 
na skutek informacji osób, pra­
cujących w ministerjum apro­
wizacji, uznano, że mieszkań­
com Zagłębia życie płynie dość 
słodko. Przeto ministerjum a- 
prowizacii przysłało p. Strze­
leckiego. który ma polecenie 
wywiezienia ze składów Puza- 
pu pozostałych zapasów cukru, 
'  Cukier przy dzisiejszych ce ­

nach stał się zbytkiem, na któ­
ry tylko paskarz może sobie 
pozwolić. I oto zamiast roz­
dać te zapasy, które są, mia 
storn Zagłębia, zamiast wydać 
zakładom przemysłowym, aby 
rozdzieliły cukier między robo­
tników, którzy należnych im 
przydziałów dotychczas nie 
otrzymali, ministerjum postana­
wia je wywieźć. Radzibyśmy 
bardzo dowiedzieć się, że ta 
niezrozumiała decyzja została 
cofnięta.

A r e s z to w a n ie  p o ru c z n i­
ka. W Sosnowcu aresztowano 
porucznika wojsk górnośląskich 
Stonawskiego. pod zarzutem 
dokonania malwersacji i na­
dużyć.

Echa n a p a d u  b a n d y c ­
k iego . Dowiadujemy się, że 
postrzeleni podczas napadu 
bandyckiego na kasjera kop. 
„Poręba" woźnica i jeden z ro­
botników zmarli w ub. piątek 
popołudniu. Z  powodu utru­
dnionej komunikacji z Porębą 
nazwisk ofiar napadu nie zdo- 

^  łaliśmy stwierdzić. Szczegóły 
napadu podamy niebawem.

Czy to  p o  lu d z k u ?  Z a ­
mieszkały w Czeladzi tamtej­
szy gospodarz P. w ub czwar­
tek poszczuł psem sąsiadkę 
swą Juljannę M. Pies dotkli­
wie pokąsał kobietę. P. pocią­
gnięto do odpowiedzialności 
sądowej.

Z ruchu  s t r z e le c k ie g o .
Zarząd Związku strzeleckiego 
oddział w Sosnowcu (śródmie- 

A* ście) podaje do wiadomości 
▼ zainteresowanych, że deklara­

cje na członków Związku 
strzeleckiego przyjmuje się w 
czasowym lokalu komendy od­

działu przy komendzie obwo 
du, ul. Piłsudskiego Nr. 5 (za 
przejazdem katowickim, w g o ­
dzinach od 5 do 6 codziennie.

O pom oc . Zawiadamiają 
nas, że weteran Edmund Ki- 
jeński, zamieszkały przy ulicy 
Kuźnica Nr. 29, jest chory od 
2-ch tygodni, bez opieki i do­
ktora, i prosi bardzo, aby Koło 
polek nim 9ię zajęło.

W ypadek  n a  kolei. Wczo-
rajszej nocy na przejaździe ko 
lejowym obok fabryki Szena w 
Sosnowcu na Srodulce stał się 
wypadek, ofiarą którego omal 
nie padł obywatel sosnowiecki, 
p. Piotr Tomecki zamieszkały 
przy ul. Staropogońskiej Nr. 33. 
Mianowicie pod manewrujący 
parowóz podjechał 1 ornecki 
furmanką. Koń został prze­
rżnięty na połowę, wóz strza­
skany, sam zaś Tomecki szczę­
śliwie ocalał.. Zabity koń do­
tąd leży nieuprzątnięty na to- 
rze kolejowym.

K ary g o d n e  w ybryki. Czy­
telnicy nasi uskarżają się na 
wybryki, popełniane przez ucz­
niów seminarjum nauczyciel­
skiego w Sosnowcu, wracają 
cych wieczorowym pociągiem 
z nauki.

Jakkolwiek młodość ma swe 
prawa, wychowankowie wspom­
nianej uczelni winni dbać o 
godność szkoły, z Której sami 
kiedyś mają wyjść na wycho­
wawców przyszłych pokoleń i 
sącizimy, iż kierownicy semi­
narjum zwrócą uwagę swym 
pupilom, aby zachowanie się 
ich, zwłaszcza w miejscach 
publicznych, nie było nigdy po­
wodem sarkań, kłótni czy awan­
tur. '

Na g o rący m  uczynku. Na
stacji Strzemieszyce W. wsia­
dał do pociągu tamtejszy mie­
szkaniec Pinkus Szamer. Pod­
czas wsiadania złodziej kie­
szonkowy usiłował skraść mu 
portfel z pieniędzmi.

Sprytny pasażer złapał zło­
dzieja za rękę, lecz jeszcze 
sprytniejszy złodziej wyrwał mu 
się z rąk i umknął.

Na stacji w  Ząbkowicach 
pasażer poznał złodzieja i od­
dał gcf w ręce policji. Jest to 
niejaki Jan Masztalerz z Kra­
kowa, który przyznał się do 
kradzieży i osadzony został pod 
kluczem.

Onegdaj o godz. 10 wieczo­
rem przyjechał z Będzina do 
Ząbkowic pasażer Piotr Ci- 
chor. W poczekalni 111 klasy 
zdrzemnął się chwilę, Z drzem­
ki jego skorzystał złodziej kie­
szonkowy 17 letni Danie) Wil­
czek z Zagórza i skradł mu 
portfel z pieniędzmi w kwocie 
5 tys. 520 mk. Drugi pasażer 
Sobestjan Nawajski ujął zło­
dzieja i oddał go w ręce poli­
cji. Sprawę skierowano do sę­
dziego śledczego w Sosnowcu.

K ra d z ież e .  W mieszkaniu 
Kolina w Żarkach przed kilku 
dniami została spełniona kra­
dzież garderoby, bielizny na ­
krycia srebrnego i innych przed­
miotów wartości kilkuset tysię­
cy marek. Kradzieży tej doko­
nał złodziej zawodowy Szul- 
man. Skradzione przedmioty u- 
krył w mieszkaniu Michała Gi­
la w Jaworzniku pod Żarkami, 
a stamtąd częściowo rzeczy te 
wynosił i sprzedawał paserom 
w Myszkowie, Zaw-ierciu i o- 
statnio Będzinie niejakiemu Szyi

Szusterowi, złodziejowi zawo­
dowemu przy udziale Skorka 
Szymona z Jaworznika i Abra- 
ma Siwka z Żarek. Część skra­
dzionych rzeczy Kolina o- 
debrano i wszystkich wspólni­
ków osadzono w więzieniu w 
Będzinie

Pierwszym był ujęty Szul- 
man na stacji w Myszkowie, 
kiedy wywoził resztk; skradzio­
nych przedmiotów. Szulrcan 
też wsypał wszystkich swoich. 
Obecnie oczekują oni wyroku 
sądowego, ponieważ na śledz­
twie policyjnym przyznali się 
do wszystkich szczegółów kra­
dzieży i paserstwa.

— Stefanowi Ogłaza z Za 
górza, na stacji w Sosnowcu 
złodziej kieszonkowy skradł 
1300 mk. niemieckich i 130 mk. 
polskich.

— Juljanowi Łapińskiemu, z 
Sosnowca, Szenowska 33, pod­
czas wsiadania do pociągu na 
stacji w Będzinie, złodziej kie­
szonkowy skradł portfel z kwo­
tą 28 tys. mk.

— Franciszkowi Swiderskie­
mu z Dąbrowy, powracające­
mu z Ameryki, na stacji w 
Warszawie złodziej kieszonko­
wy skradł 300 dolarów.

Z teatru.
Dziś teatr czynny jest dwu 

krotnie: popołudniu ujrzymy
„Majora ułanów", zawsze mile 
widzianego, urozmaiconego po­
pisami baletowymi; wieczorem 
egzotyczną „Różę Stambułu" w 
pierwszorzędnej obsadzie, bo 
pp. Godlewska, Józefowrczowa, 
Józefowicz, Szlązak i Zakrzew­
ski tworzą prawdziwą artysty­
czną całość. W akcie drugim 
orjentalne tańce.

W poniedziałek „Bohatero­
wie", satyra operetkowa na tle 
stosunków wojennych.

W e wtorek „Chrześniak w o ­
jenny" znakomita farsa trzyak­
towa, po której skończeniu wy­
stąpi znany i cieszący się wiel­
kim uznaniem dr. To Rhama 
w jego  Sensacyjno - naukowych 
eksperymentach. Wieczór ten 
budzi wieikie zainteresowanie.

W środę rekordowa „Księż­
niczka czardasza".

Bilety na powyższy repertuar 
w kasie dziennej są już w sprze­
daży.

R e p e r tu a r  n a  G. Ś lą sk u  
z a p o w ia d a :  dziś w Józefow- 
cu „Chrześniak wojenny", w po­
niedziałek w M y s ł o w i c a c h  
„Chrześniak wojenny".

Wtorek w Katowicach „Ma­
jor ułanów", w czwartek w Mi­
kułowie „Chrześniak wojenny", 
w piątek w Królewskiej H u­
cie „Halka".

Nasze kina.
W S o sn o w cu .

„ZACISZE" „ Wa mp i  r“ orygi­
nalny dramat w 5 
częściach.

„O A ZA" „ N a p o l e o n "  i M c 
Sans-Gene, bohater­
ska epopea w 6 du­
żych częściach.

„SFINKS" „Tajemniczy Dżems"
I seria p t „Płoną­
ce miasto".

W S ę d z in ie .
„CORSO,, „Tajemniczy Dżems"

1 serja p. t. „Płoną­
ce miasto".

 i . -

l i i  Wylwóitów weole tangojjte
(obejmujący:

T-wo S o sn o w iec k ie  Kopalń,Węgla i Zakładów Hutniczych  
w So sn o w cu ,  T-s two  G ó rn iczo -P rzem y s łow e  „Saturn" w 
Czeladzi ,  Grodzieckie  T -s tw o  Kopalń Węgla  i Zakładów  
P r ze m y s ło w y ch  w Grodźcu,  W a rsza w sk ie  T - s tw o  Kopalń 
Węgla  i Zakładów Hutniczych w Niemcach,  Bezimienne  
T o w a r z y s t w o  Kopalń W ęgla  „Cze ladź"  w Czeladzi ,  
Spółka  Akc. P r ze m y s łow o -G ó rn icz a  „Ł a g isza "  w Lagi-  
szy ,  Francusko-Włoskie  T-s two  Kopalń Węgla  w D ąbro­
wie,  Galicyjskie Anonimowe T-s two  Kopalń Węgla  „Li- 

t biąż" w Libiąży, Jaworznickie  G w a r e c tw o  W ęglowe  w 
Jaworznie ,  S i e r s z a ń s k i e  Zakłady Górnicze  w S ier szy  
Wodnej i T - s tw o  Anonimowe G ór n ic zo -P r z e m y s ło w e  

„Bory" w Borach p o c z ta  Jaworzno,  
ogłasza niniejszym, że wobec nieoczekiwanego  

wyniku układów ze związkami robotniczemi, które 
doprowadziły wprawdzie do zawarcia umowy, jednak­
że wywołały bardzo znaczny wzrost płac, obowiązu­
jących już od dnia 1 października b. r., jak również 
wskutek podrożenia kosztu materjałów biegowych, 
zmuszony jest ceny na węgiel podane w o g ło sze ­
niach dotychczasowych, a dotyczące m ie s ią ca  p a ź ­
dziernika b. r. odwołać i ustanowić od dnia i -go  
paźdz iernika  b. r. ceny nastąpujące łącznie z podat­
kami (marek za tonnę loco wagon kopalnia)

Gruby, kostka I i II . . . 13,050 .Mk.
Orzech I i I I   12,530 „
N ie s o r t o w a n y  11,180 „
Pospółka i orzech 11! . . 9,930 ,,
G r y s i k  8,110 „
Miał z grysikiem . . . .  7,330 ,,
Miał bez grysiku . . . .  6,550 „ 

kopalnie Sierszańskich Zakładów Górniczych, T-wa 
Górniczo-Przemysłowego w Borach oraz T-wa Gali- 
cyjskieskiego w Libiążu, zm uszone są pobierać w paź­
dzierniku b. r. ceny wyższe od tylko co wym ienio­
nych, mianowicie:

Gruby, kostka, orzech I i II 15,850 Mk. 
Pospółka i orzech III . . 14,630 ,-,
M i a ł   7,850 „

M ii  Towarzystwa M n  l i M t i d i  odlewni Stali
i
na zasadzie paragr. 25 ustawy I wa podaje do wiado­

mości panów akcjonarjuszy, że w e  w to r e k  2 9  l i s to p a d a  
1921 ro k u  o gods. 3 -e j  po  p o łu d n iu  w  b iu rz e  Z a ­
rz ą d u  r z e c z o n e g o  T -w a  w e  w si M ijaczów , g m in a  
Pińczyce, pow . B ę d z iń s k ie g o  (stacja Myszków drogi 
żel. Warszawa-—Kraków) odbędzie się

Piąte Zwyczajne

OGÓLNE D I I
Akcjonarjuszy wspomnianego T-wa.

Na zebraniu rozpoznawane będą następujące sprawy:
1) zatwierdzenie sprawozdania z działalności Zarządu 

oraz zatwierdzenie bilansu Towarzystwa za 1920 2! 
rok operacyjny.

2) zatwierdzenie budżetu Towarzystwa i planu dzia­
łalności Zarządu na rok opar®cyjny 1921/22,

3) wybór jednego członka Zarządu jednego zastępcy człon 
Zarządu na miejsce ustępujących oraz wybór na 
ka 1921/22 rok operacyjny c z ł o n k ó w  _ korni 
3ji Rewizyjnej.

4) wnioski panów akcjonarjuszy.

Gdyby wyznaczone na powyższy termin ogólne ze­
branie, ze względu na ilość ztfcżonych przez panów akcjo 
narjuszy akcji, me odpowiadało wymogom paragr. 57 go 
ustawy T w a ,  natenczas na dz eń 10 grudnia 1921 r. na 
godz, 3 cią po południu zwołuje się do biura Zarządu T-wa 
powtórne ogólne zebranie akcjonariuszy uchwały którego 
będą prawomocne, bez względu na ilość akcji, złożonych 
przez panów akcjonarjuszy.

m miii i mm O l gjtnu szlnfetu
•zed a je  z e  s k ła d ó w  w  S o sn o w c u  i * * * * *  •s p rz e d a je  z e  s k ła d ó w  w  S o sn o w c u  

—  B ę d z in ie  —

B ank P r z e m y s ło w c ó w
o d d z ia ł

w  S O S N O W C U , u l. D ę b liń sk a  N r. 7.

z powodu wyjazdu
przerwał ciiwilowo przyjęcia

c h o r y c h .
0*5?  ,



Z powodu zarzutów nieuczciwości i nadużyć aprowizacyj- 
nych, jakie postawiłem personelowi urzędniczemu kop. „Wiktor" 
na wiecu w sali zbornej d». 13 b. m., niniejszym oświadczam, 
że twierdzenie moje było zupełnie bezpodstawne i gołosłowne.

Słów wypowiedzianych przezemnie żałuję i za nie pu­
blicznie przepraszam pp. urzędników.

1 -1  . JAN KLEPACZ
robotnik  kop. „W iktor".

Milo wice, ‘20 października 1921 r.

Zakłady Graficzne Kozlańsklcli
(d a w n ie j O rgelb ran d a)

W A R S Z A W A ,  Krakowskie Przedm ieśc ie  66.

I sprzedają różne kalendarze na rok 1922. |
A jenci d o  r o z sp r z e d a ż y  p o s z u k i w a n i .  &

TELEGRAM!/

Na
sejmu
strow

Sprawa g M ln s k n  
w sejmie pruskim.

Berlin, 22 października.
(Tel. własny.)

d zis iejszym  p osiedzen iu  
pruskiego p rezes  mini- 
pruskich, S tegerw ald .  

z ło ży ł  deklarację o decyzji  ra­
dy  am b asad orów  w  spraw ie  G. 
Śląska P rezyd en t,  S tegerw ald  
m ów ił,  że n ie m c ó w  spotkało  
n o w e  w ielk ie  n ie szczęśc ie .  Po  
oderw aniu  ca łe g o  szeregu  pro­
wincji m a być przep o łow ion y  
najcenniejszy skarb N iem iec  G. 
Śląsk.

C ałkow ita  produkcja cynku, 
w ięk szo ść  że laza  i przew ażna  
część  w ę g la  zostają  w ydarte  
N iem com . Siła p łatnicza N ie ­
m iec  jest zu p ełn ie  o s łab ion a—  
jest  to w ię c  c ios  n ietylko dla 
N iem iec , lecz  i dla całej E uro­
py. N ie w o ln o  nam  ustać  w  
staraniach —  m ów ił  dalej pre- 
mjer —  aby bodaj w  ostatniej  
chwili je szcze  zm ienić  d ecyzję .  
W  zakończeniu  p o c ie sza ł  N ie m ­
c ó w  górnośląskich, że  rząd  
pruski d o łoży  w sze lk ich  s t a ­
rań, aby los  ich uczyn ić  ła ­
tw iejszym .

M o w ę  prezydenta  S tegerw al-  
da przerywali socjaliści i k o ­
m uniści g łośnem i protestam i.

Wyjazd premjera 
Ponikowskiego.
Warszawa, 22 października 

(Przez telefon.)
Dzisiaj w  południe  w yjech a ł  

na objazd  kresów  w sch od n ich  
p rezydent m inistrów P o n ik o w ­
ski P rezyd en t sp ęd z i na kre 
sach  3 dni.

Dymisja podsekretarza 
stanu Kuczyftsklego
Warszawa, 22 października.

(P rzez  telef.).
P odsekretarz  stanu w  mini- 

sterjum spraw  w ew n ętrzn ych ,  
p. K uczyński, p o d a ł  się  do d y ­
misji. Minister D ow n arow icz  
dym isję  przyjął.

Wielka mows Brianda.
Paryż, 22 października.
(T el.  w łasny.)

Protest posłom polskich 
m komiehszczyźnie

<s> ■ <&> < * ! <S> <&> •

W arszaw a, 22 października  
(P rzez  telef.)

P o s ło w ie  p o lsc y  ziem i ko­
wieńskiej ogłosili  w sp ó ln ą  o d e z ­
w ę ,  w  której o św iad czają , iż z 
p o w o d u  n ieotrzym ania d o ty c h ­
czas pełnej satysfakcji  za za j­
śc ia  w  dn 6 lipca b. r., w k tó ­
rym to dniu p o s ło w ie  po lscy  
zosta li  zn iew ażen i —  n ieb ęd ą  
u c z ę sz c z a ć  na p os ied zen ia  sej 
m u kow ieńsk iego , choc iaż  m a n ­
daty zatrzymają nadal.

KUŹNIE POLOWE
Ł ożysk a  kul kowe

p o lec a
Towarzystwo „ESPER"

B ę d z i n ,  ul. K o łłą ta ja  2 4 , T e le fo n  4 0 .

i Miedzynandowe Towarzystwo Wagonów Sypialnyih

(M ie n ie  miljonómki.
W arszaw a , 22 październ.

(Przez  telef.)
W  dniu dzis iejszym  w y l o ­

s o w a n o
Nr. 4 9 8 3 9 1 2 .

S z c z ę ś l iw y  p o s ia d a cz  n ie ­
w ia d o m y .

cy

S M

w  W A R S Z A W I E .
niniejszym podaje do wiadomości, że z dniem dzisiejszym 
otwiera w Sosnowcu Ajenturę Sprzedaży Biletów Wagonow Sypialnych.

W  sezo n ie  ob ecn ym  W agon  S yp ia lny  kursuje w  p ociągu , w y c h o d z ą ­
cym  ze  S osn o w ce  o  god z. 20 m in. 2 0  do W arszaw y.

L okal A jen tu ry  zn a jd u je  s ię  w  dom u pp. R e ich eró w  przy u licy  3 -go  g  
M aja JVs 2 (37) n a  1-szem, p ię trze  w  o f ic y n ie , _ ®

•  •   mmmmi

Giełda urzędowa.
W arszawa, 22 października. 

(Przez  telef.)
D ziś na g ie łdz ie  w a r sz a w ­

skiej notowano:
D olary  —  4175,
Funty szterlingi —  16.100, 
Franki — 292,
Marki niem . — 24.

Powrócił

I I I .

CECH SZEWCÓW m. SOSNOW CA

niniejszym zawiadamia wszystkich majstrów i czeladników, 
członków i nieczłonków o przybycie

na n a b o ż e ń s t w o ,
mające się odprawić w kościele parafialnym w Sosnowcu 
w d. 23 października o g. 9 rano. Uprasza się o liczne przybycie.

UWAGA. Zbiórka o godz. 8 m. 30 w Domu Ludowym 
przy ul Jasnej.

Z poważaniem
Z A R Z Ą D .

El
C horoby sk ó r n e , w ło s ó w ,  
w e n e r y c z n e , k o sm e ty k a  
lek ., bad an ia  m ik ro sk o p .
Przyjmuje od 10 — 12 r. i od 

5—7 w. Panie od 4—5 w.
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­
go 5 parter, II wejście z Targowej

Ważne dla dam!
Magazyn kapeluszy DATTNERA w Sosnowcu ul. Modrze- 
jowska Nr. 19 na sezon zimowy jest zaopatrzony w du­
ży wybór damskich kapeluszy, podług paryskich modeli 
i różnych dodatków p o  cen ach  p rzy stęp n y ch . Również 
przyjmuje się do przefasonowania podług najnowszych fasonów.

Baczność!________  Długoletnia fabryka kapeluszy Baczność!
—— —— znanej firmy „M. B ergm an" —————
przy u licy  M odrzejow skiej Nr. 15 w  S osn ow cu , która przefasono- 
w uje i f a r b u j e  dam skie, m ęskie i d ziec in n e  kapelusze.

( 3 0 3 0 3 3 0 3 3 3 0 3 0 3 3 3 3 3 3 0 3 3 3 3
130 S 3
|  D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .  |
t£JG 130
0 0 ( 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

sprzedania  w C zęstoch ow ie  dom y, 
h o :e łe , cu k iern ie , restauracje i sk le ­

py. W iad om ość C zęstoch ow a  D ługa  
A leja  Nr. 36 K ow ack i. 1.3

Dc

Z aw iad am iam  w szystk ich  w  Z ag łęb iu , którzy się  reklam u­
ją, że  otrzym ają 50 ,000 m k. jeżeli w ykażą, źe  w yra­
b iają k a p elu sze  na m aszynach  tak. zw . „llustrier“ » m aszynie  
do prasow ania, jakie ja p osiadam , które w yrabiają W elur t. j. 
p ó ł  plusz: O strzegam  Sz. K lijen te lę , iź n iektórzy z rek lam ujących  
s ię  „ fa ch o w có w ” byli u m nie na praktyce, której naw et n ie ukoń­
czyli i d la teg o  też, ostrzegam , aby n ie  p ozw olon o  się oszuk iw ać  

psuć tow aru , lecz  udać się w prost do firmy
w  S o s n o w c u ,

ul. Modrzejewska 15 
w podwórzu. —

M. Bergman

IZ* ob ieta  w starszym  w iek u  z dobrego  
T v. dom u poszukuje zajęcia  za b on ę w
D ąbrow ie a lbo B ędzin ie. 
,,lskra“ S osn o w iec .

W iad om ość  
M

C p r z e d a m  w ięk szą  ilo ść  
w e cn ew ę g ie l, cen a  przystępna  

w  ,,iskrze" w  S osnow cu .
<
-i co Kla cz  m aści 

kła

Na posiedzeniu izby francu­
skiej w dniu wczorajszym pre­
zydent Briand wygłosił wielką 
mowę polityczną. Na wstępie 
określił, jakie trudności spotkał 
przy wykonywaniu traktatu 
wersalskiego. Chodziło o skło­
nienie Niemiec do zapłaty.

U o tym wszystkim, co rząd 
francuski zrobił razem z aljan- 
tami, Francja ma prawo mieć 
zaufanie do samej siebie.

Następnie mówił o sprawie 
górnośląskiej, zaznaczając, iż 
wschodni arsenał G. Śląska nie 
będzie nadal służył Niemcom, 
teraz jednak musimy ułatwić 
Niemcom wykonanie przyję­
tych zobowiązań. Briand oświad­
czył, że obecny rząd niemiecki 
okazuje dobrą wolę, gdyby jed­
nak dr. Wirth upadł, a do wła­
dzy przyszli jego przeciwnicy, 
nieuznający traktatu wersal­
skiego, wówczas Francja wraz 
ze swymi sprzymierzeńcami ob­
sadzi zagłębie Ruhry.

!Vyf ik o ła jo ’ 
stacji

33332a 1 3 3 3 3 1 7332 7 3 3 3 3 -

2, 3 lub 4  pokoje
73333

3
3
3

B
13333

z  d o b rem  u m e b lo w a n ie m  lub b e z , e w e n tu a ln ie  
z  u trzy m a n iem , p o tr z e b n e  n a ty ch m ia st*

W arunki przy o d s tęp n y m  do om ów ienia . P ośredn ictw o  
nie w yk lu czon e . Z g łoszen ia :

firm a ST. GRABIANOU/SK! i S-ko, Sosnowiec, ul. 3-go Majo 12,
dla inżyniera W . O strow sk iego .

1-1
^Z am ienię pokój

73331 733 337 73337

3>o 0
3

3333
D ąbrow ie, ul. 3-go M aja. 1-3

Zorzad Stowarzyszenia Techników w Sosnowcu
podaje do wiadomości członków, że w dniu 28 paź­
dziernika r. b. odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia 
zebranie dyskusyjne, na którem p. B, HŁASKO wy­
głosi odczyt na temat:

„Świat wielkich liczh“
Początek odczytu pu n k tu a ln ie  o godzinę 8-ej w ieczorem .

p o tr z e b n e  są na 3 dni d w ie  osoby zna- 

brow a biuro
jące  stenografję. W iad om ość Dą-

R ady Z jazdu Falkow ski 
1-1

l s l

Bazen  W ła d y sła w  
skow ą, m etrykę,

kartofle

m ość .,lakra“ S o sn ow iec .

C p rzed a m  pom p ę do studni z ca łem  
^  urządzeniem  oraz patefon  z  p łytam i 
W iad om ość ,,Iskra" S o sn ow iec . 3 -3

k w itów  na 
W iadom ość  

1-1

Ad olf B iałas zgu b ił k siążeczk ę odro­
czen ia . Z w rócić ,,Iskra'* D ąbrow a.

W ażne d la zak ład ów  blacharskich  
. przedam  abkantm aszynę 1000 m /m  

d łu g , rundw alce 1000 m /m  fcdług., bor­
m aszyn ę, lo ch sz ta n ce , n o ży ce  (h eb e l-  
sc h e ere) z ikem aszynkę, d yn am om aszyn-  
kę 1 H. P. HO r. szrubsztaki, szynę  
am bos i w ie le  innych  narzędzi. 1. Ta- 
lerm an O lkusz. 1-2
/G o łę b io w sk ie m u  S fin isław ow i skra- 

dziono kartę p o w ołan ia  w yd an ą w  
PK U . w B ędzin ie  m etrykę śm ierci, za- 
św ia d czen ia  w ydane przez gm inę N iw k a JĘfh 
oraz 6000  mk. 3-3

^ \k a z y j n ie  n ie  drogo sza fa  d o  sprze- 
v -,  dania. W iad om ość ,,lskra“ S osno­
w iec . 2.3
JD adny frontow y lokal w  centrum  m ia- 

* sta S osn ow ca p oszuk iw any na B iu­
ro p odróży. P ośredn ictw o n iew y k lu czo ­
ne. Z g ło szen ia  tylko p isem n e w  A d m i­
nistracji ,,Iskry * pod „Biuro podróży.

3-7
]\y fen d e l Jasny zgubił paszport 

m ieck i w ydany w  Sosnow cu .
8 3-3

U ^ortepian krótki krzyżow y do sprzeda  
* nić., o sn o w iec  ul. 3*go M aja 20.-

5. 2-2
ark ow icz  Icek M ajer zgu b ił pasz­

port n iem ieck i w yd an y w  Ł odzi.
2-3

A leksander (Eljarz) K irszbaum  zgubił 
ty m cza so w e zaśw iad czen ie  d em o ­

b ilizacji w y d a n e  na p o litech n ice  w  W ar­
sz a w ie  przez PK U . i\ p. p iech oty .

1-2
T^\o sprzedania orkiestrum  system u  

p rim oraz bilard piram itkow y C ze- 
ladź „Kasyno*4. 1-2
7  pow odu  w yjazd u  sprzedam  zakład  

fryzjerski, ul. Szenow ska Nr, 15. H . 
Siw ek . 3  3
t^ u rm an  dw orski z d łu go letn ią  prakty- 
T ką, p oszukuje o d p o w ied n ie g o  m iej­
sca. W iadom ość ..lskra*’ [S o sn o w iec  *

2-2

P )o k ó j z um eblow aniem  do w ynajęcia  
* przy rod zin ie . A leja , róg M iłej 17 
11-gie p iętro.  1-1

upno i sprzedaż d o m ó w , p la có w  i 
folw arków . W iadom ość G ałeck i 

W arszaw ska 14. 1*1

Gram ofon z 60  p łytam i do sprzedania  
S o sn o w iec  W iejska 28 stróż wska-

1-2

A izik* ^ mi.
Śztanke zgub ił paszport 

m iecki w ydany w  S osn ow cu .
m e-
1-3

W ikarek S tefan  zgu b ił k sfążk ę z ka­
sy chorych w ydaną na kopalni

„Hr, Renard". ____________________  1-1 A

Psycho-Grafolog *
W ł, K o rw in  K w ia tk o w s k i  p o z o s ta je  d o  
w to rS u  w  S o s n o w c u  z a p r a s z a  in te l ig e n tn e  
o s o b y  n a  w y k ła d y  n a u k  o k u l ty s ty c z n y c h  
z  d o ś w ia d c z e n ia m i  m e d iu m ic z n e m i  o d
2— 7 K o ś c ie ln a  11 11-gie p ię t r o .  1-1

W drodze ze  S trzem ieszyc do B ęd z i­
na skradziono p o ittel zaw ierający  

następ u jące  dokum enty kw it na 350 ty -  
s ię cy  mk. i w ek se l in b lanco  na 20 ty ­
s ię cy  m k,. w ystaw ion e przez A . D o. 
m ańsk iego, d ow ód  osob isty  o® im ię  
W ład ysław a  Piotra P iech u lk a  i Marji 
F eliksy  P iech u lek , kw it na broń, o k o ło  
4 .000  mk. gotów ką i in n e dokum enty.
W s z y s t k i e  te  p a p i e r y  u n i e w a ż n i a  się .

Panią która w  u b ieg łą  n ied z ie lę  o  
godz. w  p ó ł do czw artej po p o łu d ­

niu Z dw iem a siostrzyczkam i przejeżdża­
ła  ul. Stary R ynek w  B ędzin ie  uprzej­
m ie proszę o  ła sk a w e p od an ie  adresu  
do A dm inistraeji „Iskry" w  Sosn ow cu  
pod  „P rzyszłe  szczęśc ie" . 1 d
O p rzed a m  kom p letn e  
sJ* kierni lu

doresiow atej lat 7 u cie-  
n o c y  w e w torek  dn. 

17-go paźd ziern ik a  w  stronę P iń czo w a . 
K toby w ie d z ia ł g d zie  s ię  znajduje ra­
czy  p o w ia d o m ić  za nagrodą W alen tego  
B ednarczyka u l. H erom ińska Nr. 4 S ta ­
ra D ąbrow a.______________________  1-1

urządzen ie cu ­
kierni lub kawiarni 12 sto lik ów  z  

blatam i marmurowym i b ia łym i. 20 krze­
se łek  w ied eń sk ich . 6  lan sza-tów  k on ­
tuar i trem o. O lkusz Z iem ia K ieleck a  
w  dom u M asalskiego ob ok  stacji. 1-2

.jowi N ow arze skradziono na 
stacji w  Z ąb k ow icach  leg itym ację, 

w yd an ą  p rzez  gm inę [K oniusza. Z w ró­
cić  „Iskra" D ąbrow a. 1-1

Dnia 20  X  b. m. p om iędzy  ul. Polną, 
a S zen ow ską zgub iono torebkę wraz  

z leg itym acją  państw ow ą, w ydaną przez 
urząd likw idacyjny  w  D ąb row ie, b ilet  
m iesięczn y  k o le jo w y , oraz mk. 200 na
im ię Eugienji R óżyck iej. Ł askaw y zn a­
lazca  zw róci do „Iskry" w  Sosn ow cu .

1-1

z kuchnią w  Z aw ier­
c iu  przy stacji na tak ież m ieszkanie  

w  D ąb row ie. W iad om ość „Iskra" D ą ­
brow a.   1 3

M ie szk a n ie  4 pokoje i kuchnia fron­
to w e  bardzo ła d n e  w  K ielcach  'za­

m ien ię  na podobne w  Sosn ow cu  [ e w e n ­
tualn ie w  B ędzin ie . P iśm ienne z g ło sze ­
nia do A dm inistracji „lskryl‘ w  S osn ow ­
cu  p od  „Zam iana" 1 1

Potrzebna inteligentna bu fetow a zaraz 
do restauracji S t. 1 W ilczyń sk iego  w W

K o łn ierz  sk u n k sow y n o w y  sprzedam . 
W ied om ość K ucharski W arszaw ska.

pow ażnej instytucji przyjm ę p r a c e u .  
biurow ą na godziny  p o p o łu d n io w i^ ^  

od od p ierw szej za n iew ielk im .w ynagro- 
d zen iem , ew en tu aln ie  jako praktykę dla  
p ó źn iejszego  objęcia  posady  sta łej. Mam  
w y k sz ta łcen ie  szk o ły  średniej i znam  
buchalterję. Oferty: ..U rzędnik państw o­
w y" „Iskra" S o sn ow iec . 1-2

W
zgu b ił kartę w oj- 

kw it na w ęg ie l, 
towar oraz 5600  m k, 1-1

Szaia  G old b erg  zgu b ił paszport n ie ' 
m iecki w yd an y w  Sosn ow cu . 1-3

dniu 19 b. m. w  pociągu  z B ę­
d zin a  d o  S osnow ca zo sta ł skra­

d zion y  portfel, p ien iąd ze i dokum enty  
Juljana Ł apińskiego. P roszę o  zw róce­
n ie  mi dokum entów  d o  „Iskry**, a za- 
trzym anie p ien ięd zy . 1-1

om odę. obrazy, £karnisze różn rze- 
CZy  sprzedam  T ow arow a  9  P io tro ­

w icz  1*1

Uczeń  siódm ej k lasy  gim nazjum  Sta- 
szy ca  u d ziela  [korepetycji, W iado-

11

p r z e je ż d ż a ją c  z P iasków  przez C ze-
ladź do szybu Jana K eller zosta ł

zgubiony portfel skórzany, p ien iąd ze,
b ilet na broń i inne dokum enty. Łaska*^i
w v zn alazca  raczy zw rócić  za”w y n a g r o f l |w -
d zen iem  Józefow i Szym ańsk iem u do k op . 
C zelad ź. 1 1
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